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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. Sierpnia.

N .  Pan raczył Porucznikowi i iym issyono-  
tranemu R i c h t e r ,  teraz Dyrektorowi dom u  
poprawy w Rawiczu, dać order Orla Czcrwo*  
» e g o  4. klassy.

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  O d e s s y ,  dnia 19. L ip c a .
J o u r n a l  d ’ O d e s s a  donos i  z S ta m b u łu :  

„ P a n  W o g o r id e s ,  k tórego P o rta  O t tom ańska  
m ianow ała  X iążęc iem  Sam os,  wysłał d e le g o ­
w an e g o  do tej w y sp y ,  lecz te n że  n ie  został 
Napuszczony. Samos op ie ra  się  ro zp o rzą d ze­
n io m  trzech m ocars tw ,  postanow ionym  blisko 
p rzed  trzem a laty. O d d a w n a  wyspą tą rządzą 
k o g o te c i .  M ieszkańcy są bardzo kon tenci  z ich 
ad m in is t ra cy i , bo  jest sprawiedliwą i  ścisłą; 
używają n ieprzerw anej spokojności i p o m y ś ln o ­
ści ożyw ione j han d lem .  W sze lako  źyczyćby 
n a le ż a ło ,  aby praw dziwy sw ój in te res  poję li  
i uznali S u łtana  jako  swego monarchę,**

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 31. L ipca.

P rz y b y ł  tu z W arszaw y  X iąż ę  L w ó w ,  Ces. 
Ros. Rotm is trz  i A d ju ta n t  J O , Feldm arsza łka 
X ięc ia  W arszaw sk iego .

Ń N .  Cesarstwo przybyli dn ia  27. W do br em  
zd ro w iu  d o  Budzie jow ic  ( B u d w e i s )  w C z e ­
chach. J .  C. M ość A rc y  - X ię ż n a  Zofia, m a ł­
żonka  A .  X . Franciszka Karola (d ru g ie g o  syna  
N  P a n a ) ,  powiła dn ia  30. b. m. w S z e n b ru n ie  
s y n a ,  k tórego  chrzest dzisiaj nastąpi.

S z  w a j c a r y  a.
Z  S z a f u z y ,  dnia 2. Sierpnia.

Gazeta tutejsza d o n o s i:  „ P a n  Rossi prsy-  
b ył w tych dniach do Z u rych ,  gdzie  dn. a&. 
Lipca  Radzie R egencyjnej sprawę złoży ł.  
W ypadek  tnissyi jeg o  niezaspakajający i p o ­
lega jed yn ie  (jak się  zd a je )  na u s t n y c h  
przyrzeczeniach r /ąd u  francuzkiego, że  na 
przypadek, jeśliby Szwajcaryi drogą innych  
układów n ie  udało się  Polaków w zdłuż R enu  
sprowadzić aż do Rotterdamu, Francya nare- 
szc ieby  s ię  skłoniła do p onies ien ia  kosztów  
za przewóz ich do A n g l i i  albo A m eryk i,  -a- 
Już przed niejakim czasem  wniosła Rada Re-  
gencyjua u miasta Sejmu o  jak najspieszniej-  
sz e  ukończenie  układów z państwami N iem i* -
ckicmi względem oddalenia Polaków, M is-

/
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(* t a  ' S t j m u  * » 4ek s i o  o d p o w i e d ź .  N a r e s z c i e  
p o l e c o n o  lę  s p r a w ę  j es z i  ze  o s o b n o  P o s ł o m  

-Bt MiU .Heri) .  Mi a s to  S e j m u  o ś w i a d c z y ł o , iz  
j e s zc ze  się n i e  z d e c y d o w a ł o ,  k o m u b y  m i s s y ą  
do  F r a n k f u r t u  p o l e t i ć  m i a ł o ;  t r z e b a b y  też 

,p r ó c z  t ego  d o c z e k a ć  s i ę  p o w r o t u  P a n a  Ross i  
.7. P a r y ż a  ’(k tó ry  t e r az  już p r z y b y ł  do  Z u r y c h ) .  
R a d  a R e g e n c y j n a  p o d a ł a  n a s t ę p n i e  d w ó c h  
„ , - i n w  na  P o s ł ó w  z j e d n o c z o n e j  Sz w a jc a r y i  
przy  Z w i ą z k u  R z es zy  N i e m i e c k  e j ,  z  k tó ry ch  
n i i a s i o  S e j m u  .Pana  ',1' i l ł i e r  ob ra ł o .  W e d  Je 
po g ł o s k i  - p r zyby ł  j uż  t e n  P a n  d o  Z u r y c h , s k ą d  
o d e b r a w s z y  i n s t ru k cy e  sw o je  n a ty c h m i a s t  wy- 
j t d z i e  do  . F r an k f u r t u .  Z a d a n i e m  i t r e ś c i ą  
ini ssvi  j ego  jes t  u p ra s za ć  pańs t w  N i e m i e c k i c h  
o  p o z w U e n i e  .wo lne go  p r ze j ś c i a  d la  P o l a k ó w ,  
a b y  ci d o  A n g l i i  d o s t ać  s ię mogl i , ,  gd z i e  ( jak 
s i ę  zda j e )  d o ty c h c z a s  n a j l e p s z e  zna l e ź l i  p r z y ­
j ę c i e  i n a jw ię c e j  ma j ą  p r a w d z iw y c h ,p r z y j a c ió ł ,

,Z  B a z y 1 e i ,  d n i a  6. S i e r p n i a .
W c z o r a j  w ie c z o r e i n . o d d z i a ł y  s t r z e l c ó w  n i e ­

p r zy j a c i e l s k i c h  zb l i ży  wszy s i ę  d o  mias t a ,  s t r z e ­
lały d o  l u d z i ,  t r u d n i ą c y c h  s i ę  r o b o t ą  sw o ją  
p r z e d  b r a m ą .  R ó w n o c z e ś n i e  r o z e s z ł a  się po 
g łoska ,  źe p o  a r e s z t o w a n i u  n i e j ak i e g o ś  Si l ber -  
n ag l a  o d k r y t o  s e k r e tn y  s p i s e k ,  w k tó r ym  k i l ­
k a s e t  m i e s z k a ń  ów tu t e j s zyc h  m a  i n i t ć  u dz i a ł ,  
k o ń c e m  u t w o r z e n i a  n i e p r z y j a c i e l o w i  b r a m  i 
z w ię k s z e n i a  n i e ł a d u  w un i eśc i e .  Z e  t u  t o w a ­
r zy s t w o  . p o d e j r z a n y c h  l udz i  i s t n i e j e ,  o  l e m  
już  d a w n o  w i e d z i a n o , a .źe t ych  w o b e c n y c h  
o k o l i c z n o ś c i a c h  p i l n i e j  d o z o r o w a ć  t r zeba . ,  to 
też ż a d n e j  n i e  u l e g a  w ą tp l i w o ś c i ;  a le  w i a d o ­
m o ś ć ,  j i k o b y  sp i s  i m i o n  s p r z y s i ę ź o n y c h  mia ł  
by Ć z n a l e z i o n y ,  n i e  p o t w i e r d z i ł a  s i ę .  O s o b y  
o s ł a w i o n e ,  u w i j a j ąc e  s i ę  p o  m i e j s c a c h , g d z i e  
n i c  n i e  ma j ą  d o  c z y n i e n i a ,  przy t r z y m a n o ,  
r ó w n i e  też  z ago rza l ców. ,  co  b u n t o w n i c z e  m i e ­
wal i  m o w y .  K a j d y  ma  s i ę  na  b a c z n o ś c i ;  
ś ro dk i  o b r o n y  p o m n o ż o n e  i t ak ie  u c z y n i o n o  
r o z r z ą d z e n i a ,  źe  każde j  n ap aśc i  d z i e l n y  o p ó r  
s t aw ić  po t r af imy .

G a z e t a  B a d i s c b e s  V o l k s b l a t t  p i s z e  
z  L ó r r a c h  p o d  d n .  4.  S i e r p n i a :  „ W ł a ś n i e
w tej  chwi l i  d o n o s z ą  n a m ,  źe  dz i s i a j  w p o ł u ­
d n i e  g m i n y  w ie jskie ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  d o  mia ­
sta Bazy l e i  n a l e ż a ł y ,  o d d a w s z y  b r o ń  sw o ję  
r z ą d o w i  U e s t a l s k i e m u , z o b w o d e m  JL ie sUl  
s i ę  p o ł ą c z y ł y . "

Ż, Z u r y c h ,  d n i a  6. S i e r pn i a .
W ł a ś n i e  w tej  ch wi l i  d o n o s z ą  n a m  z u s t  

p e w n y c h  ( p o w i a d a  G az .  F r a nk f : ) ,  ź e  s t r o n n i ­
c two  reakc.yi  w B a z y l e i  dn .  5.  w i e c z o r e m  n a -  
n o w o  s i ę  o ś m ie l i ł o  u c z y n i ć  wyc i ec zkę .  B y ł o  
to  o  g o d z i n i e  8 » k i e d y  w d z w o n y  n a  gw a ł t  
u d e r z o n o ;  dz iec i  i n i ew ia s t y ,  w y d a j ą c  o k r z y ­
k i  r o z p a c z y ,  uc i e ka ły  z  M u t t e n z  d o  A u g s t ;

bydło i s t o tn i e  p r ze r a ża j ą cy  w i dok .  A l e  m ę ż ­
c z y ź n i  w y ru sz y l i  o d w a ź u i e  wp ros t  ku m o s t o ­
wi Bir ,  n a  k t ó r y m  s i ę  m i ę d z y  f u r p o c z t a m i  za ­
c i ę t a  r o z w i n ę ł a  w a l k a ,  g d z i e  z n o w u  w ie lu  
p o l e g ł o .  -Lud wie jski  m i a ł  8 z a b i t y ch ,  m i e j ­
scy  n i e r ó w n i e  w ięce j ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  m i a ł  
też  b yć  P u ł k o w n i k  P re i s s w e rk .  Z  d w ó c h  
K o . n m i s s a r z y  z j e d n o c z o n e j  Szw a jca ry i  u d a l i  

,6ię s p i e s z n i e  s z uk a j ąc  p o m o c y ,  j e d e n  d o  So-  
loth u r n ,  a d ru g i  d o  .Rbe i t r f e l den . ,  a by  ba t a -  

i l ion  M u l l e r a  s p r o w a d z i ć .  .Za j ęc i e  m ias t a  B a ­
zy l e i  i o s a d z e n i e  o n e g o  s t a ł o  s i ę  n i e o d b i c i a  
p o t r z e b n e m  i w y p a d a ł o b y  n a w e t  d o ł ą c z , £ d o  
wojska  z j e d n o c z o n e g o  c i ę ż k i e  dz i a ł a ,  a by  tern 

■dzielniej  p o k o n a ć  z a m y s ły  t y c b , co  wo jsku  
t e rnu  p r z y s t ę p u  d o  mia s t a  z a b r a n i a j ą .

Z  o k o l i c y  ( L a n d s c h a f t )  B a z y l e i ,  d .  6 .  
S i e r p n i a .  P o d p a l e n i e  wsi P r a t t e l n  p r z e z  za ­
ł o g ę  mia s t a  w y k o n a n e ,  j a ko  też  p o k a l e c z e n i e  
o h y d n e  i z a b i j a n i e  n a w e t  b e z b r o n n y c h  l u d z i ,  
w y g l ą d a j ą c y c h  * o k i e n  d o m ó w  s w o i c h ,  s p r a ­
w i ł o  m i ę d z y  w o j s k i e m  o k o l i c y  n a jw ię k s z e  
r o z j ą t r z e n i e ,  p r z e t o  teź  n i e  d a w a n o  p a r d o n u ,  
W  Bazy l e i  t r wo ga  o k r o p n a .  T e r a z  d o p i e r o  
d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  i l e  s t ra ta  m i e j s k i c h  w y ­
n o s i :  P o l e g ł o  69 o b y w a t e l i ,  a  97 Z za ł o g i
m u j s k i e j ;  150 r a n i o n y c h .

Z  A a r a u ,  d n i a  6. S i e r p n i a .
D n i a  5. o d b y ł  s i ę  p o g r z e b  p o l e g ł y c h  w u* 

t a r czc e  p o d  P ra t t e l n  Ba zy l e j c zy  k ó w ; w M u t -  
t e n z  p o c h o w a n o  3,1, w F r a n k e n d o r f  24 i t. d.  
W  H a r d t  w ie l e  j e s z c z e  l e ż y  . t r upó w  n i e z a -  
g r z e b a n y c h .  Z e  k i l ku  P o l a k ó w  w u t a r c z c e  
lej c z y n n y  m i a ło  u d z i a ł ,  to n i e z a w o d n a ,  a l e  
p r z e s a d z o n a  w i e ś ć ,  ź e  i ch  t a m  w ie lu  b y ło .  
W  G e l t e r k i n d e n  p o r o z u m i a n o  s i ę  z o ko l i c ą  
w t e n  s p o s ó b ,  ź e  m ia s t e c z k o  to  zo s t a ł o  n e u -  
t r a l n e m  i w n i cze rn  n i e  u c z e s t n i c z y ł o ;  g d y  
p r z y s z ło  d o  r o z b r o j e n i a ,  w y d a n o  o k o ł o  60 
6ztuk b r o n i  i i lość  n i e w i e l k ą  a m u n i c y i .  G ł ó ­
w n e  d o w ó d z t w o  n a d  12 b a t a l i o n a m i  z j e d n o ­
cz o n e j  S z w a j c a r y i ,  m a j ą c e m i  o s a d z i ć  o k o l i c ę  
i m ia s t o  B a z y l e ę ,  p o r u c z o n o  P u ł k o w n i k o w i  
G u e c r y :  c z ę śc i ą  k o m e n d e r o w a ć  t e ź  b ę d z i e  
P u ł k o w n i k  Z i m m e r l i .  J u ź  w y r u s z y ł o  ki lka 
b a t a l i o n ó w  z A a r g a u  d o  F r i c k e n t h a l , a i n n e  
n i e b a w e m  za n i e m i  w y ru szą .

Z  Ł u c e r n u ,  d n .  6.  S i e r p n i a .
D n i a  4.  w i e c z o r e m  wesz ły  tu woj ska  Z ii-  

r y c h s k i e ,  a d .  5.  B e r n s k i e .  D n i a  J .  u d a l i  s i ę  
p o ś r e d n i c y  z S c h w y z  do  Z u r y c h ;  a l e  l u d  L u -  
c e rn s k i  d o m a g a ł  s i ę  u p o r c z y w i e  o s a d z e n i a  
S c b w y c u  i z a ł a tw ie n i a  sp r a w  S a r n s k i c h .  U n -  
t e r w a l d n e r c z y c y  s p o k o j n i  i m ó w i ą ,  ź e  i m  
w szys tko  r ó w n o ,  c zy  N e u s c h w y c  d o  AU-  
s c b w y c ,  czy  t e ź  A I t s c b w y c  d o  N e u s c h w y c  n a ­
l e ż y ,  D o n o s z ą ,  źe  P u ł k o w n i k  A b y b e r g ,  któ-
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r y  * w o j s k i e m  s w o j e m  za j ą ł  b y ł  Kiissna-cht ,  
p o s t a n o w i ł  d o g o d n i e j s z e  o sa dz i ć  s t a n o w i sk o  
* 3 - kap l i c ą  T e l i a  ,. i t a m  sp o t y ka ć  n i e p r z y j a ­
c i e l a ,  o d e b r a w s z y  w z m o c n i e n i a  z U r y  i U n -  
t e rw a l d e w .  W s z a k ż e  r z ąd  Szw yc k i  u z n a ł  za 
r z e c z - k o r z y s t n i e j s z ą , - k i e d y  już  r az  w o jn a  d o ­
m o w a  m a  w y b u c h n ą ć , -  o c z e k i w a ć  n i e ^ r z y j a ­
cie  i ia na  g r a n i c a c h  w e w n ę t r z n e g o  kra ju,  g d z i e  
p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  s k u t e c z n i e  u ż y ć  m o żn a , ,  
p r z e t o  t e ż  P u ł k o w n i k  d.  5, za r o z k a z e m  r z ą ­
du w- g ł ą b  k ra ju  s i ę  co lną l , .

JV i d e r l a  n d y„
Z  R o t t e r d a m u , -  d n i a  91 S i e r p n i a , -

C h o l e r a  tu u nas  w i d o c z n i e  us t a je ,  
l i  e l g  ‘ a.

Z  B  r u x e 1 i i , d n i a  9. S i e rpn i a . -
M o n i t o r  dz i s i e j s z y  za m i e śc i ł  o b s z e r n e  i ‘ 

s z u m n e  o p i s a n i e  u ro cz ys to śc i  o b r z ą d k u  c h r z e  
s t n r g p  n o w o  n a r o d z o n e g o  N a s t ę p c y  t r o n u , ,  
k tó ry  s ię .  tu d n i a ' w c z o r a j s z e g o  odby ł , -

F  r  a n c y a 
Z- P a r y ż a ,  d n i a  6, S ie rpn i a .

M e s  s a g e r donosi- , - ,że o d e b r a ł *  w ta oó mo sc  o 
z n i e s i e n i u  w o j s k a  M ł g u t h s t ó w  p o d  O j i o r t o ,  
W s k u t e k  c z e g o  D o m  . M i g u e l 1 z p o w i e r n i k a m i  
j . s k a r b a m i  s w e m i  m i a ł  ujść do  H i s zp an i i .  ( I r 1)

W y c h o w a ń c ó w  sz k o ł y  wo j skowe j  w St.  C y r  
wsa d  z o n  O'kol ej u o  do  karcer  za <, p o u i e w a 2  dn ia  
28; L i p c a  hu la j ąc  m i ę d z y  s o b ą ,  (>o ki l ka-kroć  
w o ł a l i :  „ N i e c h  ży j e  św-ieina'  p am ią tk a  N a p o -  
l bo na ! " -

W  M a r s y l i i ' p r z y  sp os ob no śc i  dn i  l i pco wyc h  
za sz ły  g ro ź n e  z a b u r z e n i a ;  W  wi ec zó r  d n i a  27. 
część  m i e s z k a ń c ó w ,  w b re w  przeciw* r ozk azo wi  
w ł a d z y ,  w mie js ce  s t a r ego  d r ze w a  wolnośc i  z a ­
t k n ę ł a  n o w e  z t r z em a  b a rw am i .  T o  wzb udz i ł o  
w ie lk i e  z a m i e s z a n i e  w mi e śc i e .  D n ia  29.  o  go- 
d ż in i e  10. po ro z s t a w ie n i u  woj ska  i ko n n e j  źan-  
d a r m er y i y  n o w e  to d r z e w o  wolnośc i  za r ozka - -  
z e m  P re ł e k t a  ś c i ę te  zo s t a ło  , n a  k tó r ą  to op e r a -  
cy ą  g r o m a d y  za g o rz a l có w  s y ka n i em  i g w iz da ­
n i e m  się od zy w a ł y .  M o t ł o c h  t a r g a j ą c s i ę . c o r a z  
zap a l czywi e j  na  wo j sko ,  z m u s i ł  je w n i ek tó ryc h  
mie j s cach  d o  co fn i ę c i a ;  beczki  p r ó ż n e  le żące  
n a  u l i c y ,  w ska zyw a ł y  zam ia r  z ak ł adani a  ba ry ­
kad.  R z u c a n o  k a m i e n i a m i  na w o j s k o , a j e d e n  
o f i c er  'St rzel i ł ' z  p i s t o l e tu  do  bu rzyc i e l i ,  przeci eż ,  
n ik t  nie  zos t a ł  zabi t y.  —  Dz i s i e j sze  gaze ty  je-  
d n o z g o d n i e  d o n o s z ą  we d l e  ź r ó d e ł  a u t e n t y ­
c z n y c h ,  i e  s p o k o j n o ś ć  w Mar syl i i  j u ż  zo st a ł a  
z n o w u  przy wrócona .

D z i e n n ik i  t u t e j s ze  u s zcz yp l i w ie  p r z yc in a j ą
M o n i , o r o w i , ,  ż e  o  sp r a wa ch  po r tuga l sk i ch  
i z a j ęc iu  L i z b o n y  d o ty c h c z a s  an i  s ł o w a  n i e  d o ­
n ió s ł .

Gazeta F e u i l l e  d e  Oa rnb ray .  pod dnr i i -

Sie rp n i a  d o n o s i ,  że  G e n e r a ł a  po l sk i ego  , -uzdo*-  
b i o n e g o  wic iu  o rd e r a m i ,  j a d ą c e g o  j rocztą w to­
wa rzys tw ie  ż a n d a r m a ,  w l a m e c / n e i n  w i ę z i e n i u 1 
o s a d z o n o ;  W y d a w a ł - s i ę - b y ć  blady m i s c h o ­
r z a ł y m ,  w sku t ek  c h o r o b y  sp r a w io n e j :  przez' -  
t r u c i z n ę k t ó r ą  sam pil w Li t noges . -

Słychać ,  ż e  w razie  u da n i a - s i ę  w y p r a w y D o m 1 
P e d r a ,  D u m  M- igue l-uda  s ię do  W i o c h . -

L is t y z A J e x a n d r y i  z aw ie r a j ą  co na s t ęp u j e : ;  
„ R o z c h o d z ą  s i ę  t u  w ie śc i ,  że m ię d zy  n ac ze l n i ­
kami  a rn u i  egi j rskiej : w Syry. i ; a j a n c z a r a m i ’ 
w  A l t p j i o  p r zys z ło  d o  z n a c z n y c h  n i e p o r o z u ­
m i e ń .  Ci ostatni* u ła twi l i  Lb rah imowi  zd o b y ­
cie S y ry i ,  | i r zy s i ąg łs zy  od  czasu-znies i er i ia  ich 
k o rp u s u  w -S t a m b u le  w iec zn ą  n i e n a w i ś ć  Porc i e , ,  
i w i edząc  że  Su ł t an  ,. g d j  by wysz ed ł  zwy c i ę zcą  
z rój w o jn y , ,  zn i s zcz y łb y  do  r e s z t y  ich przy wi-  
h j e ,  k ior e są ź r ó d ł e m  n i e z m i e r n y  cli ich d o ­
c h o d ó w .  Mie l i  on i  d a w n ie j  w y łą czn y  mono- -  
p o h w sz y s t k i r h  żyw noś c i  w A l  ej) p o ,, a le  M o h a - -  
m e d  A l i  n i e c h c e  c i e r p i e ć i n n y c i i  m o n o p o l i s t ó w  
o b o k  s iebie .  S t ąd  o w e  n i e p o r o z u m i e n i a .  Sy- 
r ya  jest  k r a j em,  który  ł a t w o - m o ż n a - z d o b y ć ,  ale 
k tó r y m  t r u d n o  jes t  r z ą d ż i ć p  w z a j e m n a * n i e n a ­
w i ść  s ze ry lów  i j a n c z a r ó w ,  n i e m n ie j  religijna-* 
n i e n a w i ś ć  rn i ę dz y  M a ho in e  t an am i  a D r u z a m i  i' 
M a r o n i t a m i  s p r a w i a , - i ż  każda  a rmia  n i ep rz y j a ­
cielska za w s t ę p e m - s w y r n  d o  k ra ju m a  w n u n  
n a t y c h m i a s t 1 z n a c z n e  s t r o n n i c t w o ,  j ak  to w i ­
dz i e l i śm y  przy wk-rocze n i u l b r a h i t n a  ; a le  ta sa­
rna n i e n a w i ś ć  i d a w n y  zwycza j  t ych s t r o n n i c t w  
p oz o s t aw a n i a  z  s o b ą  ciągł e w o tw a r t e j  walce ,  są 
p r z y c z y n ą , , i ż  p o ł ą c z e n i e  ich pod  j e d n ą  w ł a d z ę  
jes t  n a d e r  t r u d n e m , -  jeś l i  n i e  n i e p o d o b n e m .  
VV>. P o r i a  mia ł a  więeej t ja ł o o d ' s l u  lar  t y tu l a rn ą  
tylko wła-dzęs w-Syry-i. Baszowie  A i e p p u , - B ‘ag- 
d a d u i  D a m a s z k u  r ząd i i l i  tylko tak d ł u g o ,  jak 
d ł u g o  p o d a b a ł b  s i ę  p an u j ą c y  rmw mieśc i e  s t r o n ­
n i c t w o m ;  w  g ó r ac h  n i e dozwa la l i  D f u z o w i e  n i ­
g d y , - ab y  s ię d o  n i c h - w m ie s z a ł  kto- obcy  , r ó ­
w n i n y  zaś  o twa r t e  b y ł y  o d ’ poi i iocy-  p r zecho* 
d o m  K u r d ó w  i ' T u r k o m a n ó w ,- a na  p o łu d n i e  
p o k o l e n i o m  a r a bs k im .  T y m  rząd eg ipsk i  d a 1 
p r ę d k o  r adę,  a l e  t am te  s t o sunk i  s t awią  n iu  wie le  
p r z e s z k ó d  t r u d n y c h  do  zw a lczen i a .  V i c e  Król* 
s t ara  s ię p r ze de w sz y s t k i e m  p rzywróc i ć  o świa t ę  
i h a n d e l ; - u k ł a d a - s i ę  z  p e w n e i n  t o w a r z y s t w e m 1 
ang i e l sk i em w z g l ę d e m  b u d o w y  kanal i i  od  E u *  
f r a t u d o  O r o n f s ,  k tó r yby  m óg ł  ś c i ągnąć  do 
s i eb ie  c zęść  h a n d l u  i ndy jsk i ego .  Mias to  Alep* 
po  p r a g n i e ,  aby  V i c e - Kr o i  kazał  sk i erować 
bieg.  rzeki  S e d ż u r  d o  E u f r a t u  w pada j ące j ,  i p o ­
ł ączyć  ją p r ze z  kana ł  12 mil  d ług i  z r z e k ą K o i k , ,  
od  k tó r e j  j e d y n i e  zawis ł a  d o t ą d  ży z n o ść  o b w o ­
d u  A l e p p o ,  a k tó r a  n i e  jest  w s t an ie  dos t a r cz yć  
w ody  ca łe j  oko l i cy .  M a ją  być  p r z e d s i ę w z ię t e  
ś r o d k i  d la  o ży w ie n i a  p r o d u k c y i  j e d w a b iu  w g ó J
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rach L i b a n o n .   ̂ By ła  ona n i e g d y ś  tak znaczna,  
iż w s a m y m  T r i po l i s  30  d o m ó w  h a n d l o w y c h  za ­
t r udn i a ł a .  Dzis i aj  n i e  z a jm u je  s i ę  n i ą  t a m że  
an i  j e d e n  d o m  h a n d l o w y  ; j akoż  wyst ar cza  z a ­
l edwie  d l a  f abryk  k ra jowych .  W  Syryi  wszy­
s tko p r a w ie  na  n o w o  s twa rz ać  p o t r z e b a ;  p o d ­
czas  a d m i n i s t r a c y i  t u r eck i e j  wszys tko  up a d ło .  
Co  d o  B a g d a d u ,  m o r o w e  p o w ie t r z e ,  ch o l e r a  
i t r z ę s i e n i e  z i e m i  z a m i e n i ł y  g o  w g r u zy .  R ó ­
w n i n y  w yg lą d a j ą  jak p u s t y n i e ;  p o n y :  La t a k i e ,  
A l e x a n d r e t t e , S u ed i ,  S t .  J e a n  d ’A c r e ,  j e d n e m  
s ł o w e m  wszystkie ,  są z ap i a sz cz o ne  częśc i ą  * p o ­
w o d u  n i e db a l s t w a  i skne r s twa  H a sz ó w ,  częśc i ą  
z p r z y c z y n y  p ro r o c tw a ,  w k tó r e  ca ły  kraj wie- 
r z y ;  ż e  a r m ia  e u ro p e j s k a  w ys i ędz i e  n a  ląd w j e ­
d n y m  z  p o r t ó w  syry j sk ich.  T e n t o  z a b o b o n  
sp r awi ł ,  z e  T u r c y  pa t rzy l i  r acze j  z u k o n t e n t o w a ­
n i e m  na  to  z n i s z cze n i e  swy ch  p o r to  w, an iże l i  ż e ­
by  mie l i  s i ę  s t arać  o i ch  u t r z y m a n i e  w d o b r y m  
s u n i e .  A w a n t u r n i c y  e u r o p e j s c y  poda j ą  V i c e -  
K ró lo w i  pc-lno p l a n ó w  dąż ą cy c h  d o  o ż y w i e n i a  
Sy ry i  n a  n o w o ,  n a l e g a j ą  p r ze d ew sz ys t k i e m  na  
t o ,  aby  wz n i e ść  A n t y o c h i ą  i z robi ć  ją ś r o d k o ­
w y m  p u n k t e m  h a n d l u  m i ę d z y  E u f r a t e m  a m o ­
r z e m  sródz iemn-ern .  Mi a s to  to jes t  w p ra w d z i e  
l ep ie j  w tej  m ie r z e  p o ł o ż o n e  n i ż  A l e p p o ;  a le  
w o j n a  w y cz e r p a ł a  za  n a d t o  skarb  V i c e - Kró l a ,  
aby j e s zcze  m o ż n a  myś l eć  t er az  o p l a n a c h  tyl e  
k os z t ów  wy ma g a j ą cy c h .  M ów ią ,  £e M e h e m e d  
A l i  z a c h o w a  sobi e  m o n o p o l  t y t u n i u  z La tak i e  
k tóry z tak.ern u p o d o b a n i e m  pa lą  w całe j  A r a ­
b i i ,  w E g i p c i e  i w k ra j ach  b a r ba ry j s k i ch ,  o raz,  
U  myś l i  z a ł o ż y ć  wielkie  p l a n t a c y e  m a k u  z któ­
r ego  by  rnogł  dos t a r czać  o p i u m  dla h a n d l u  c h i ń ­
sk i ego .  Sy rya  m a  wiel e  ź r ó d e ł  boga c twa  kra- 
j o w e g o ,  ale d u c h  j e go  f i skalny wyss i e  j ą  racze j  
(j . ik wysał  E g i p t )  a n i ż e l i ,  ż e b y  m i a ł  s i ę  p r zy .  
c z yn i e  d o  p r aw dz i w e j  jej p o m y ś ln o ś c i . ”

M o n a r c h a  m i a n o w a ł  P a n a  L a d v o c a t ,  P o d ­
p u ł k o w n i k a  l e g o  l e g i o n u  t u t e j s ze j  gw ard v i  n a ­
r o d o w e j ,  D y r e k t o r e m  Kró lewski e j  f abryki  obi-  
c i o w ,  w mie j s ce  B a r o n a  R o t o u r s ,  k tó ry  zos t a ł  
u w o l n i o n y m  o d  t ych  o b o w ią z k ó w .

P o d r ó ż  Kró la  d o  C ihe rbu rga  j e d e n  t y dz i e ń  
t rwać  b ędz i e .  P a n  E d m o n d  B l a n c ,  g e n e r a l n y  
S ek re t a r z  Mi n i s t e r s tw a  h a n d l u ,  w y j ech a ł  j u ż  do  
N o r m a n d y i .

C z y t a m y  w  d z i e n n i k u  R e n o v a t e u r ;  „ Z a ­
p e w n i a j ą ,  i ż  P a n  R o t s c h i l d  uk ł ada  s i ę  z  M i n i ­
s t r a mi  w z g l ę d e m  us t ą p i e n i a  A lg i e r u  t o w ar zy ­
s twu  kapi t al i s t ów,  k tó r e by  s i ę  p o d j ę ł o  zak ładać  
o s a d y  w  t a m t y m  k ra ju  p o d  op i e k ą  wo j sko wą  
F xa n c y t . “ 1

K u r y  e r  f r a n c u z k i  z a w ie r a ;  „ W y p r a w a  
d o  A l g a r b i i ,  k tór a  tak p o m y ś l n i e  w yp a d ł a ,  jes t  
p o m y s ł e m  M a r g r a b i e g o  P a lm e l l a ,  a t e n  z n o w u  
Wini en g o  s t r o n n i c t w u  p o r t u g a l s k i e m u  w  A u ­

ght .  J u ż  dawnie j  u cz y n i ł  P.  Stratford C ann ing  
w n io se k ,  aby G en er a ło w ie  konstytucyjni  przy  
wylądow an iu  na brzegach p o ł u d n i o w y c h  og ła-  
sza l i ,  i e  na cze l e  n o w e g o  r /ądu  n ie  b ędz i e  s i e  
znajdowa ł  D o m  P ed ro ,  ale ż e  m i ano wa na  b ę ­
dz i e  r e gen eya  Kró lowej  M a ry i . ”

Z d n i a  8, S i e r p n i a .
p rzy by ł  tu z O r l e a n u  i p o ­

dał  A i ę c i u  Brog l i e  obszer ną  n o t ę ,  w której  
d o w o d z i ,  ż e  p ó łw y s e p  P irenej ski  pod  rząde m  
kons ty t uc y jn ym sz c z ę ś l i w y m  być  n i e  m o ż e .

( G a lig n . M esseng .) —  W  g i e ł d z i e  wczoraj-  
s i e j  p o d sk o cz y ł y  z n a c z n ie  papiery  skarbowa  
hiszpańsk ie  z p o w o d u  w i a d o m o ś c i ,  ż e  Król  
F e r d y n a n d  oś w ia d cz y ł ,  iż nada Kartę lu d ow i  
s w e m u .  (?) ( P o d o b n ie j s s e t n  d o  Drawdy jest  
d o n i e s i e n i e  i n o y c b  gazet ,  ż e  gab ine t  h is zpań­
ski o b e c n i e  s i ę  skłania do  przyjęcia d a w n ie j ­
s zych  p ro p o zy c y i  Pana  Stratford Ca nn in g . )

W  T e m p s  c zy ta m y:  Przerwa w exeku-
cyach  mi l i t arnych  w P i e m o n c i e  była  (ylko  
c hw i lo w ą .  Sze śc iu  tak n a zw a n y c h  sprzys i ę-  
ż o n y c h  zos ta ło  i d o u u  w A le s s a n d r y i  straco­
n y c h ,  a p o d o b n y  l o s  czeka j e s z cz e  w i e l u  in ­
n y c h  w i ę ź n ió w  p o l i t y c zn yc h ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6. S i e r p n i a .

( g a z e t y  a n g i e l s k i e  d o d a t k o w o  d o n o s z ą  j es zc»e
0  sp r a wa ch  po r tuga l sk i ch  co  n a s t ę p u j e :  „ L i s t y  
z  L i z b o n y  p o d  d n i e m  25.  L ip c a  g ło szą ,  ż e  D o m  
M i g u e l  d o  H i s z p a n i i  uszed ł .  N a ty c h m i a s t  po  
o d e b r a n i u  w ia d o m o ś c i  o k lęsce  J o r d a y , X ią ż ę  
Ca dav a l  z w o ł aw sz y  woj sko 1 ż o ł n i e r zy  p o l i cy j .  
n y c h ,  r o zk az a ł  im ud ać  s ię w g ł ąb  k ra ju.  P o  
p o ł u d n i u  s i anę ly  ok rę ty  l i n io w e a n g i e l s k i e  „ D o -  
r e g a l ”  i ,, r a l a v e r a ” p od  P l aęa  do  R ec i o  i do  Com-  
m e r c io ,  W i e c z o r e m  cała  L i z b o n a  była  o ś w i e ­
co n a .  R a c e  latały p o  p o w ie t r z u  we  wszys tk i ch  
k i e r u n k a c h  i p r z ez  cały d z i eń  aż  p ó ź n o  w  n o c  
wszyscy  śp i ewal i  h y m n  kons ty tucy jny .  P r z y  
o s ' a m i e j  u t a r czce  p o d o b n o  st raci l i  Migue l i śc i  
2000 w r a n n y c h  i z a b i t y c h ;  ale k on c e n t r u j ą  sia 
on i  j e d n a k  na p ó ł n o c  o d  L i z b o n y  i m o ż e  p o ­
w tó rn i e  s ię o śmie l ą  s t oczyć  b i twę .  Ws zy s t k i e  
listy z  L i z b o n y  w tern s ię zgadza j ą ,  że  n a d z w y .  
c za jn e  międ zy  l u d e m  p a n u j e  u n i e s i e n i e .  V i l -  
l a f lo rę  i ż o ł n i e r z y  j ego  p r z y j m o w a n o  ws z ęd z i e  
z  n a d z w y c z a j n ą  r adośc i ą .  Migue l i ś c i  p r z e d  
o de j ś c i e m  s w o j e m p o z a g w o ź d z i l i  działa .  W  pro-
fclamacyi p o d  d n i e m  22. L i p c a  p r z ez  X ięc ia  Ca ­
d ava l  o g ł o s z o n e j ,  dotyczące j  s ię s t a n u  ob lężn i -  
c ze g o  L i z b o n y  , py ta  s ię  X i ą ż ę ,  c zyby  sie z n a ­
la zł  kto m i ę d z y  mi e s zk ań c am i  s t o l i c y ,  k tó r yb y  
n i e  m i a ł  być  go tów  p rze l ać  k r ew  sw o ję  za D o m  
M i g n ę ł a , K i ó l a  p r a w n e g o ,  o b r o ń c ę  o ł t a r za
1 relig ii  św iętej ? W szy s tk im  spraw com  zabu -
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r *e ń  g ro z i  X i ą ź ę ,  ź e  ich w  p rz ec i ą g u  24CI1 g o ­
d z i n  roz s t r ze l ać  k aż e ;  w yr aź n i e  po w ia d a  , ź e  
C u d z o z i e m c ó w  z  p o d  l e go  n i e  w y j m u j e . —  K r ą -  
i y ł a  p o g ł o s k a ,  ź e  X i ą ź ę  C adava l  w uc i e c zc e  
p r z e z  w ie ś n i a k ó w  s c h w y ta n y  i r oz s t r z e l any  z o ­
s t a ł ;  n i e  d a w a n o  j e d n a k  jej wiary .  “

W e d l e  l i s tów z O p o r t o  M a r s za l ek  B o u r m o n t ,  
z ł o ż y w s z y  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o ,  u d a ł  s i ę  n a  
p r a w y  b r z e g  D u e r y .  (?) W o j s k o  M i g ue l i s t ó w  
r o z p o c z ę ł o  d n i a  27.  L i p c a  w s t ec z ne  swe  p o r u ­
s ze n i a  z o b o z u  p o d  O p o r t o .  N a d e s z ł y  t ak i e  
d o k ł a d n i e j s z e  d o n i e s i e n i a  o  u t a r cz ce  d n i a  25go 
L ' p c a  p o d  tern m i a s t e m  s toczone j .  P o l e g ł  w n i e j  D o m  F e r n a n d o  d e  N e r o n h a  , s y n o w i e c  
G e n e r a ł a  S a l d a n h y ;  G e n e r a ł  B e n t o  da F r a n c a  
n i e b e z p i e c z n i e  r a n i o n y .  Z  p o m i ę d z y  o b c y c h  
o f i c e r ów  wie lu  za b i t o  i r a n i o n o ;  m ie sz k ań cy  
O p o r t y  o d zn ac zy l i  s i ę  z a szc zy t n i e ,  wic lu  z n i ch  
p o l e g ł o  w s z e r eg ac h  o c h o t n i k ó w .  P o d  Q u i n t a  
d e  V a n z e l i e r  n i ew ia s ty  p o d a w a ły  w ś ró d  o k r o ­
p n e g o  ogn i a  a m u n i c y ą  ż o ł n i e r z o m .  B r y g a d y  
G e n e r a l  D o v e r . i e r  u m a r ł  dn i a  26. w sku tek  r an  
o d e b r a n y c h .  D or n  P e d r o  czu ł e  s i ę  r oz s t awa ł  
z  m i a s t em  O p o r t o .  K u r y t r  t u t e j s zy  ( a n ­
gielski )  głosi  o  b l i sk i em u z n a n i u  R e p r e z e n t a n ­
tó w  D o n n y  M a r y i  p r zy  d w o r z e  t u t e j s zos t ron-  
n y i n .  Z re sz t ą  p r z y p u s zc za  on  m o ż l iw ą  da l s zą  
o b r o n ę  Migu e l i s t ó w ,  p r ze t o  też,  a by  ob i edz  
w i ę k s z e m u  r o z l e w o w i  k rw i ,  poc z y t u j e  i n t e r -  
w e n c y ą  A ng l i i  za k o n i e c z n i e p o t r z e b n ą .  W c h o ­
dząc  o r a z  w r o z b i e r a n i e  p y t a n i a  o  r e g en cy i  m a ­
jącej  być  u s t an o w iy in ą , d o w o d z i ,  źe  s i ę  D o i n  
P e d r o  na Re j e r . t a  ( j e d y n e g o  p r zy na jm n i e j )  n ie  
zdał ,  k iedy w p ły w o w i  u lu b i e ń c ó w  u lega  1 o so ­
bis ty j e go  cha ra k t e r ,  m i m o  n i e k t ó ry c h  pochw a-  
ł y  g o d n y c h  p r z y m i o t ó w ,  j e d na k  an i  d la  P o r ­
t ugal i i ,  an i  dla A n g l i i  n i e  poda j e  dos t a t ec zny ch  
gw ar a n c y i .  R o z u m i e  w ięc  K u r y  e r ,  że  X i ą ź ę  
P a l m e l l a  by łby  d o  t ego  na j z da tn i e j s zy m .

J e d e n  z  o f i cerów mary  na rk i  ang i e l ski e j  pi sze ,  
i e  p o d cz as  z a b u r z e ń  w L i z b o n i e  A d m i r a ł  M i ­
gue l i s t ów  F e l i x ,  s zuka j ąc  s c h r o n i e n i a ,  uc iek ł  
s i ę  na  po k ł a d  flotty n a s z e j ,  że  wsze lako  n a z a ­
j u t r z ,  r ozum ie  jąc ,  ź e  n i e m a  s i ę  c zego  obawiać ,  
s i ę  o dda l  i i p r z ez  p osp ó l s tw o  zos t a ł  u ję ty  ; o b a ­
w i a n o  s ;ę o  życie  j e g o ,  p r ze t o  t e ż  u d a ł  s ię syn  
j e g o  d o  A d m i r a ł a  P a r k e r ,  a by  go  b ł agać  o  p o ­
m o c  dla  o jca.  S t a t ek  p a r o w y  „ Je r z y  IV7.“  z  ł a ­
d u n k i e m  dla  D o m  M i g u e l a ,  s zuka !  t a k i e  u  A n ­
g l i ków p rzy tu łku .

D o c h o d y  23c,h A r c y  - B i s ku pó w  i B i s k u p ó w  
i r l a n d z k i c h  w y n o s z ą  151,127 fun t .  s z t e r l i ngó w.  
O p r ó c z  t ego b io r ą  o d  1922 d z i e r ż a w c ó w  d ó b r  
d u c h o w n y c h  45,258 fun t .  szter l .

T i m e s  d o w o d z i ,  dz is ia j  w  o b s z e r n y m  a r t y ­
ku l e ,  że  u z n a n i e  D o n n y  M a r y i  dla A n g l i i  o b e ­
cn i e  m o r a l n ą  kon i ecz nośc i ą ,  o św ia d cz a j ąc  oraz ,

źe  u r z ą d  D o m  P e d r a  t e r az  s i ę  s k o ń c z y ł ,  prz i  to 
te ż  wy p ad a  spo dz i ewa ć  s i ę ,  ź e  wk ró t ce  z  P o r ­
t ugal i i  u s t ąp i .

X i ą ź ę  S u th e r l a n d  u m ar ł  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  
w Szkocy i .

G a z e t a  G l o b e  sp o d z i ew a  się b l i ski ego  u k o ń ­
c zen i a  sp r aw y  b e l g i j s ko -ho l en de r sk i e j  na  kon -  
f t r e n c y i  i d o d a j e :  „ O d p o w i e d ź  z H a g i  wzgl ę-  
dek  ki lku m a ł yc h  z m i a n  w p r z e ł o ż o n y m  p rzez  
H o l l a n d y ą  p ro j ekc i e ,  p o w i n n a  tu  w kró t ce  przy* 
być .  O b r a c h o w a n o ,  iż o d p o w i e d ź  z F t a n k f o r t u  
o d  S e j m u  Z w i ą z k u  n i em ie c k i e g o  w z g l ą d e m  Lu* 
x e m b u r g a  d o p i e r o  w d n i a c h  15. l u b  20. nadejś ć  
m o ź e . “

T a ż  gazet a p i s z e :  „ N a  k ró tk i  c zas  p r z e d  po- 
w s z e c h n t m i  w yb or am i  p o  p r zy j ęc i u  b i l u  r e f o r ­
m y  p a r l am en t u  u mi e śc i l i ś my  listę ka n dy da tó w ,  
k t ó r zy  się r ó ż n y m  z g r o m a d z e n i o m  w y b o r c z y m  
pol eca l i .  M i ę d z y  k a n dy da t a m i  w P o r t s m o u t h  
w y m ie n i l i ś m y  t akże  K ap i t a na  N a p i e r ,  doda j ąc ,  
iż jes t  c h w ie j ą c y m  6ię r e fo rmi s t ą .  O t r z y m a ­
l i śmy naó w c za s  od  l e go  w a l e c z n e g o  of i cer a  na-  
s t ę p u j ą c e  p i s m o ,  i w  sk u t ku  t ego  sp r o s t ow a l i ś ­
m y  d o n i e s i e n i e  n a s z e ,  n i e  og ł a sza j ąc  j e d n a k  
r z e c z o n e g o  p i sma.  T e r a z  t ego  d o p e ł n i a m y .  
J e s t  o n o  w na s t ęp u j ą ce j  o s n o w i e :  „ W  P u r*
b ro ok  n ; e d a l e k o  P o r t s m o u t h  d n i a  28. S i e rp n i a  
1832.  Mośc i  P a n i e !  W y c z y l u j ę  w gazec i e  
W ć P a n a ,  iż u m ie śc i ł e ś  m n i e  j ako  ka n d y d a t a  
z P o r t s m o u t h  i c h w ie j ą ce g o  się re formi s tę .  
[ ’r o s z ę  być  p r z e k o n a n y m ,  iż j e s t e m  d e t e r m i ­
n o w a n y m  re f o rm i s t ą ,  i p r a g n ę  w idz i eć  w p r o ­
w a d z o n ą  r e f o r m ę  w każde j  części  admin i s t r a cy i  
k r a jowe j  w na j rn zc i ąg l e j s zem  z n a c z e n i u .  Z o ­
staję  i t. d. ( p o d p i s a n o )  Karól  N a p i e r . “

Sądy k ry m in a l n e  w A n g l i i  n i e s a  t e r az  b a r d z o  
z a t r u d n i o n e ,  skąd  w n o s z ą ,  iż o d  n i e j ak i ego  
czasu  zm n i e j s z y ł a  s i ę  l iczba z b ro d n i  w kraju.  
W  D o r s e t  jes t  tylko 12 sp r aw  k r y m i n a l n y c h ;  
w Sa l i sbu ry  n ie  by ło  ich od  roku  i g l  !• lak m a ł o  
jak t e r a z ;  w h r a bs tw ie  L i n c o l n  jest tylko t ) , a  
w m ie śc i e  L i n c o l n  n i e m a  an i  j e d n e j ;  w  R u t ­
l a nd  n i e m a  t akże  żad ne j .  Sędz i a  t a m e c z n y  o- 
św ia d cz y ł ,  iż w  c a ł e m  życ iu  j e d n ę  tylko s ąd z i ł  
s p r a w ę  k ry m in a l n ą  w h rab s t w ie  W e s t m o r e l a n d ,

Z  d n i a  9. S i e r p n i a .
G a z e t a  A l b i o n  d on os i  w dz is i e j s zym n u m e ­

r z e :  P o d o b n o  n a d e s z ł y  tu  listy z Po r tu ga l i i ,  
w e d l e  k tó ry ch  G e n e r a ł  Mi gu e l i s t ó w  Mole l l o s  
n a  cze l e  ąo co  ż o ł n i e r z y  w szed ł  d o  B e j a ,  k i edy  
P ed ry ś c i  n i e  zdo ł a l i  dać  m u  o p o r u ;  s t am tą d  
m i a ł  s ię u d a ć  do  S e tu b a l ,  k tó r e  to m ia s to  p o d o ­
b n i e  za ją ł .  P o n i e w a ż  większa- c zęść  wo jska  
k o n s t y tu c y j n e g o  w yr usz y ł a  ku p ó ł n o c n y m  b r z e ­
g o m  T a g u ,  w ia d o m o ś ć  ta o o s i ąg n i ę t yc h  p r ze*  
M ig u e l i s t ó w  ko rzyści  n i e  zdaj e  s i ę  być  z u p e ł n i e



1'062 .

n iepodbbnąi  do> prawdy..  Z resz tą - aż - do  dnia. 
dzis ie jszego żad ne  zgoła m e  nadt s/ . ły  wiado* 
mości  z  Por tuga l i i ."

G l o b e  dzisiejszy wyraża:  W e d l e  pogłoski ,
otworzyli  po zajęciu L iz b o n y  p rzez wojsko Vil,  
Jaflory,  dowódzcy angielskieju-francuzkiej  siły, 
zbrojpej ;  na T a g u ,, zap ieczętowane .  insi rukcye 
s w o j e , ,  te j ipodobno  t r e śc i , aby , ,  kiedy się L i z ­
bona  poddała  i . banderę  Kro Iow. ej zatknęła,  nie  
dozwalal i  więcej ,Miguel is tom napadać na  mia.  
sto , oivszem a ż e b y , jeśliby . Migyel iści  wrócić 
m i e l i , oni  wojska sw-e morskie połączy li z woj 
słciem D o m  Pedra.  Re g en c y a  Portugal i i  ma  
być powie rzoną  in fan t ce  D o n n i e  Maryj,  da As- 
a u m ę a o ,  ponieważ D o n n a ;  Izabel la.  Marya 
w Koimbrzo  chorobą z ł o żo na ;  rada r egencyjna 
składać się ma z Xięcia Palmella dla spraw ze ­
wnę t rz nyc h ,  Hr ,  Saldanhy dla wydziaiu wojny,  
D b n a  Francesco  L a u r e n ę o  Almeida  dla sp ra ­
wied l iwośc i , z  Pu łko wn ika  Margiochi  d la spraw 
ska rbowych  i. z Markiza V a le nęa  dla. m a ry ­
nat ki,

A  m e r  y k a.
Z  M ' e x . y k u ,  dnia 8 Czerwca. .

G en e ra ł  D u ra n  oświadczył  się ( p r o n u n c y o -  
wał )  z trzecim pułk iem jazdy i P u ł k o w n ik U n d a  
z- częścią logo  za p lanem Esca lady ;  połączyli  
s ię oni  w St. A u g u s t i n ,  posunąwszy  swe for- 
poczty,  a ż  do H ac ie nd a  St. A n t o n i ,  N .es ła  
także pogłoska ,  źe  i n n e  państwa plan - ten p o ­
pierają,  oraz  i e  wojsko regu la rne  w mieście  
nasze tn z D u r a n e m  się połączy,  W  nocy  na 
d,. f, m.  b. pogodzi ł  się wszelako Santaaric,  któ­
r y ,  jak Jsię zda je ,  z Ultral iberal istami (Y-orki- 
nos)  się był pokłócił ;  z tymiż,  wydał .os t r e pro- 
kJamacye przeciw P r o n u n c y a d o m i  ot rzymał  od,  
K o n gr e su  pozwol t  n i e ,. wyjśdźi wojskiem prze­
ciw n i m ,  aby powstanie to ut łumić. .  O p u ś c i ­
wszy Mexyk w niedzie lę  d n ia  2. po południu:  

ICOO żo łn ierzami  udał  się k-u St: A ’ugns lm, .  
z  którego to miasta D ur an  t e goż  dnia zrana był 
wys zed ł ,  udając  się t raktem do.  Guernavaza , .  
G en e ra ł  Victori a wyruszył  w 500 ludzi do T a-  
cubaya,  a . A ra g o  zajął  z- tyluź s tanowisko swoje 
po d  Cha-pultepic, .  Wczora j  zrana nadesz ła  tu', 
w ia d o m o ś ć ,. źe  armia Santaany oświadczyła się 
za wyżej w sp o m n io n y m  p lanem i cent ral i zmem,  
źe  S an t aan ę  ogłósi łó Dyk ta torem i że  armia 
w Tacuba.ya,  jako t e ż / ż a n d a r m i g o t o w i t o  sarno,  
uczynić-  A l e  wczoraj  w p o ł ud n i e  rozwinę ła ,  
się kłótnia w pałacu Qi ia r t i er , .  l eżącemu,  n a ­
p rzeciw placu del  V o la d o r ,  gdzie  przeszło 40,  
żo łn ie rzy-10. batal ionu było na  kwaterze. .  Gdy, 
rząd się d o w i t d z i a ł , . iż ci postanowil i  p r onu n-  
cyo w ać ,  wysłał  do n ich Kap i t ana  A’noya , aby. 
ich rozbro ić ;  natrafił o n  1,a o p ó r ,  ale Łepefro 
wie ( po sp ó l s tw o) ;  p o m o g ł o  tnu  wyłamać drzwi 1

k w ate ru nk ów , ,  czego- też  d o s t ą p i o n o , ale n ie  
bez rozlewu krwi,  kiedy na obydwóch s t ronach  
1-2 łudzi  zabi to a 7, raniono .  Z resz tą  n ie  nastą.  
p i ły  dale j , żadne bezprawia i spokojność została 
n ie na r usz on a .  W s z a k z t  dzisiaj zrana wyszła 
odezwa W i c e -  Prezesa (który Sessyą zawiesił) ,  
sp rawiająca.nadzwycza jne wrażenie,  blychać, ,  
ź e  San taana usiłował wojsko opuśc ić ,  wskutek 
czego  go także p r z y a re s z to w a n o , oraz  źe się 
wymawia  z przyjęcia Dyktatury. .  Jeśli to ser io 
j e g o  zamysły i.jeśli nie  udaje tego wzbran ian ia  
j ed yn ie  tylko,  aby  później  powiedz ieć , ,  źe go 
zm u sz on o  do wszystkiego , tedy sprawy nasze 
g r oźn ą  m o g ą  przyjąć postawę,  D u r a n  wyru ­
szył  ku-miastu-To luca ,  a choćby - lam-się.  b ro ­
n io no ,  zdobędz ie  je j ednakowo.  Wojska w Ta-  
cubaya  i tutejsze,  które,  gdyby. St. A n a  stał na< 
czele r ew olu cy i ,  ani; j ednego wystrzału by nie  
dały , stają^ się teraz W i c e  - Prezesowi  posłu* 
sz nemi , .  zas ow e  icoo  żołn ie rzy , ,  tworzący ar ­
mią Santaany ,. n ie  odważą  się za pew ne  w y ru ­
szyć naprzeciw Me xy k u , .  gdzie  dotychczas za-- 
iniary sp rzys . ęźonych na n iczem spełzły- Dzi­
siaj zrana zostali Gene ra ł  Miche lena ,  Moli reos, .  
del  Cainpo,  Ignac io  Mart inez  (który był naszym- 
K o m en d a n te m  podczas  ob lężen ia ) , ,  A lo n z o  de  
Teran (kupiechi szpański ) j i  inni  osadzeni  w wię.  
zieriiu ,. a byc m o ż e ,  żt- j e szcze  nastąpią przy-- 
trzy mania.  Pe łno moc n ic tw o  nada ne  władzy 
wykonawczej ;  bardzo jest rozciągłe i umacnia-  
W i c e - P r e z t s a . d o  wygnan ia  i uwięz ienia bez- 
poprzedn iego  śledztwa..

Z  V  e r a  c r  u z , ,  dnia.  14, Czerwca.- 
St* A n a .  uszedł szy-z.  w ięz ien ia -uda ł  sie do> 

Pdebla . .
M.VWWI V"C/W ■

R ozm aite wiadomością
W  Pary żu  wys red Pwł aśn ie  tom trzeci  P o e - -  

z y i  J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o , ,  i zawiera 
P ? e,m.at z , l i8,ory'  no w o  g reckiej  we dwóch-  
p ie ś n ia c h ,  p o d  ty tu ł em :  L a  m b r o  ,. tudz ież '  
d r o b n e  p o e z y e ,  między  l l lóremi celuje p ię ­
knością,  p raw d z i wi e  wz o ro w eg o  wysłowien ia  
D u m a  o W a c ł a w i e  R z e w u s k i m .  Au­
tor  na ws tęp ie  szydzi  1 k ry tyków: :  „ M i n ą l i  
( p o w i a d i ) o w  czas błt>gi, ch o c ia ż  ma ło  ko­
rzys tny dla l i t eratury nas ze j , ,  kiedy oda  lub.
balada nadawałk  irnie poety  ;  nad t o  p isma
c z a s o w e  d z i e n n e  ( p rz ed  kilką l a ty ) ,  za mg lo ­
n e  obce in i o k r es a m i , . r zucały z paszcz sfinxo- 
wych  zagadkę s ł awy  autorskiej ; :  szczęś l iwy 
kto ją zrozumiał , '  szczęśl iwszy,  kio w p o k o r ze  
ducha  n ie z r o z u m i a n e j  wierzył!  Dz i ś  d z i e n ­
n i k a rz e ,  owi tworzyc ie le  l i t erackich Kró lów, ,  
milczą,**- D a le j ,  Dapomina  p o e t a :  „ S z a n u ję
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i z ko łę  r e l i g i j ną , ową wiecze rzą  p a m k ą  p o l ­
skich p o e t o w ,  do  której  zasiedl i  w P aryżu ,  
—  sądzą bowiem,  i e wy pły w a .z  p rz e ko n an ia ,  
i e  nie j e s t  sz tucznie  na tc h n io n a  s łowami  Pry- 
dcryka  Sz l tge la ,  który w chrześciańskiej  rełi- 
gii źródło  j e dy n e  poezy i  up a t ru je .  O d d a l i ­
ł e m  się wszelako od idących tą d r o g ą  poe tów,  
n ie  wierzą bowiem. ,  ab.y szkoła de  la me nn i -  
s tów i n a t ch n io n a  p rze* n ią  p o ez ya  były 
o b r az em  w i t k o  i t. d.“

O  „  So ne tach  J.  H .  Kaj s i ewicza1' daje p e ­
w ne  pisuio za gr an i cz ne  polskie nas tępu jące 
z d a n i e :  „Sąio  obrazki ,  uczucia,  b rane  z o k o ­
lic życ ia ,  w których mi t szka ła  dusza poety,  
a lbo  wy e ią g n io ne  z j e j  głąbią wszystkie oso ­
b i s t e ,  w ła s ne ,  o r yg ina ln e .  VV styłu o b o z o ­
wy m raczej ,  n iż  szko lnym,  p e ł n o  j t s t  n i e po -  
prawności ,  p e i n o  dy sb a rm on i i ,  nawet  b łę d ó w  
g r a m a ty c z n y c h ,  a l e  wszędzie  ro dz i m y k ru ­
szec b ły szczy ,  choć j t s z c z e  n ie w y r o b io n y  i 
n ie  w yp o le ro w any .  btyl  Kaj s iewicza jcatto 
pęd  z rywającego  się ptaka,  który z razu  świ­
szczę sk rzydłami  i ćmi się w oczach ,  n im  do- 
s ięże właściwej sobie  wyższej  s f t r y ,  i ro zw i ­
n ie  lot bcsirzejfrzy j t s zcze ,  ale r a z e m  spoko j­
niejszy i ł agodniej szy  dla oczu;“

A n gl ik  j e d en  nazwisk iem T h e l u s s o n ,  t e ­
s t a m e n te m  sp o r z ą d z o n y m  jeszcze w 179®- r -« 
zapisa ł  był  cały swój  ma ją tek ,  wynoszący 
oko ło  000,000 fr. r o c z n e g o  d o c h o d u ,  sw oim 
prapra wnu kom  , pod dym w a r u n k i e m ,  ażeby  
ż a d e n  z po tom kó w t rzech , j tgo  s y n ó w ,  za j e ­
go  życ ia ,  l ub  -w p e w n y m  zakres ie po  j ego  
śmie rc i  z r o d z o n y c h ,  n ie  tykał jeszcze spadku,  
w tym celu,  ażeby  d o ch od y  r o c z n e  i p r o c e n ­
ta ciągle d o d a w a n e  do  kap i ta łu ,  u tworzy ły  
n a k o n i e c  dla j ednego  z j ego  p r ap raw nu kow  
na jo gro m nie j s zy  w A n g l i i  majorat .  W n u k o ­
wie  tego dziwaka zostając dzi ś w ciężkiej  po ­
t r zebie ,  p o m im o  nadz ie i  tak p ię k ne go  k i ed yś  
spadku  dla swych  p o t o m k ó w ,  udal i  s ię  t eraz 
do  P a r l a m e n tu  z p r z e ł o ż e n i e m ,  iż cel testa­
to r s  w zg l ąd em  zwiększenia  majątku p r zez  c o ­
r o c z n e  do ch o d y  n ie  ma ża d n e g o  skutku,  gdyż 
sam zarząd  całkiem go poch ł an i a ,  zos tawując 
l e d w i e  300 funt .  szter l .  na za leco ne  t e s t a m en ­
te m p r z y ku p y w an i e  n o w y c h  d ó b r ;  i ,  stąd,  
proszą u P a r l a m e n tu  o wy pu szc ze n ie  im p rzy­
n a j m n ie j  r z e c z o n e g o  majątku ich dziada  
w  d z i e r ż a w ę ,  za u m ia r k o w a n ą  p łacą ,  p r zez  
co i wola testatora z większm skutkiem wyko­
n y w a n ą  będz ie ,  i p rawni  jego  nas tępcy p rzy­
zwoi te  u t r zy m an ie  miećb y  .mogli.

P an i  S a c c h i , D yr ek to rk a  j e d n e j  t rupy ku­
glarzy i t ance rzy  na  l ini e ,  z k tórą ob jeżdża ła  
t e raz  d ep a r t a m e n ta  R h ó u e  i de  1’A i n ,  kupi ła

właśnie  -zamek F e r m y . ,  d a w n e  ’miesz kan ie  
W o l t e r a .

D z ie kan  Kapi tuły M >gunckiój,  P. H u m a n n ,  
brat  r o d s o n y  f rancuzkiego  Min i s t r a  skarbu,  
o br an y  został  d. 16. z. m.  B i skupem M o g u n -  
C Ki m ,  na miejsce zm ar łe go  Biskupa Burg.

D o n o s i l i ś m y  .n iedawno. ,  źe p ew ie n  ma j t ek  
.angielski  podjął  s ię był  od b yć  pieszo p od r o ż  
na  szczud łach  z M o n a c h iu m  do N a u p l i i w G r e -  
cy i ,  i że zo bo w ią za ł - s i ę  Królowi  Bawarskie­
m u  p r z y n i e ś ć  w pr ze c ią gu  c z t e r e c h  t yg odn i  
l i s t  od  syna j e g o ,  Króla Ot to na .  Lis t  z Kar ­
ł o w i c  w Kroacyi  don os i ,  że s ł a w neg o  p o d r ó ­
żnika  lego is totnie lam wi dz i ano ,  i że miał  
-zamiar przt-z O a Jm a c y ą  i k ra j  C r a r n o b o r c o w  
. ( M o n t en eg r y n o w )  udać  s ię  do  G T e c y i .

( R u z m .  L w o w s k ie . )
W  Baden  Ba d en  (w N ie m c z e c h )  po ś l in io ­

no  p r ze m ys ł  do  t akiego stopnia. ,  że poza k ła ­
d a n o  nawe t  t r ak tye rn ie  h o m e o p a ty c z n e .

W y b o r n e j  nowej  t ragedyi  Kaz imie rza  De-  
l a v ig ne  pod t y tu ł e m :  E e s  enfans d 'Edouard,  
r o z p r z e d a n o  w P ar y żu  w dwóch  dn ia ch  p r z e ­
s z ł o  -2.000 ęgzempl ,  W  dn ia ch  kilku już d r u ­
gie wyd an ie  dzieła tego wys tawiono  na sp rz e ­
daż.  D e la v ig n e  wziął  od  księgarza L a d v o -  
cata za r ę k o p i s m o  tej t ragedyi  ftcoo fr.

Bibl ioteka se ra ju  w K on s t a n ty n o p o lu  wy­
b u d o w a n a  jest w fo rmie  krzyża g reck iego .  
J e d n a  część krzyża s łuży za p r z e d p o k ó j ,  a 
trzy d r u g i e  >wraz z ś rodk iem g m a c h u  zaw ie ­
rają zb iór  ksiąg.  N a d e d r z w ia m i  wstępu n a ­
p isane  są^wyrazy a rabskie:  „ W n i j d ź c i e  w p o ­
koju 1“  Ś rod  ek k rzyża pokryty jest  kopułą ,  
cz ter ina m a rm u ro w e t n i  s łupa mi  podpar t ą .  
W  zb i o rze  tym n ie  ma ani  j e d n e j  greckiej ,  

łacińskiej  lub hebre jsk ie j  książki ,  ale aa (o 
jest  17 egzernp.  koranu  i 143 objaśn ień  nad  
n im .  Z b i ó r  powieści  o  Mob amt-dz ie  za p e ł ­
n ia  182 tomów,  a 324 ksiąg znajdu je  s ię  o p r a ­
wodaws twie  moha t ned ań sk i em .

W  P a r y ż u  zna jdu je  się cz te rech I n d y a n ó w  
z poko len ia  C l iu rruas ,  których z Brazyl i i  do  
F r a n c y i  p rzy w ie z io no .  Sąto trzej mężczy źn i  
i j e d n a  k ob ie ta ,  wszyscy mi edz iane j  farby,  
p raw ie  okrągłe j  g łowy i ba rdz o  cz a r n eg o  
włosa .  Kacyk P e r u  ma  Jat .50 i ma ma ciele  
g łęboką b lizną od cięcia pa łaszem,  którą w bo­
ju  dosta ł .  M im o  p o n u r e g o  i mruk l iwego  h u ­
m o r u  n ie  móg ł  j ednak  wst rzymać  się od  śmie­
c h u ,  ujrzawszy kilka m ło d yc h  kobie t  p o m i ę ­
dzy odw ied za ją ce m go towarzys twem Paryźa-  
nów,  T a c u a b e ,  n a j m ło ds z y  z mę żc zyz n ,  ma 
dosyć  p rzystojną  twarz i s ławny był w o j czy ­
źn ie  swojej  ze z rę cz n e go  oswajania dzikich  
koni  i byków,  W  o be c  wielu osób  okazywał  
d ow od y  z ręcznośc i  i sity swojej w rzu ca n iu
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kulami i ka mie n iam i .  Młoda  In d ya nk a  na-  
żyw a  6ię G u y u n u s a ,  n i e  jtai  p i ę k n a ,  n i e  ma  
j ednak  lak bardzo z n a c z n e g o  ko loru  m i e d z i a ­
n e g o ,  jak jej z i o m k o w i e .  Jest  ona  teraz żo n ą  
T s c u a b e g o ,  który z n ią  w r ó w n y m  jest w i e ­
k u ,  to jest obo je  mają po lat dwadzi eśc ia .  
Należała  pierwej  do  Kacyka P e ru ,  l e c z  taki 
u nici) jest zwycza j ,  że można  brać i porzucać  
ż o n ę ,  jak s i ę  p o d o b a ,  i na tern zasadza s i ę  u 
nici )  zawarc i e  ma łżeńs twa.  Czwarty C b u r m a s  
n az yw a  s i ę  S e n e q u e ,  jest  011 w ie r n y m  tow a­
r z y s z e m  Kacyka 1 w ostatniej  w ojn i e  pr zec iw  
Brazyl i i  w y sz c z e g ó ln i a ł  s i ę  o d w ag ą .  Na p i er ­
si  jego  widać  dotąd b l i znę  od pchn ięc ia  h n c ą ,  
o tr z y m a n e g o  w bi twie .  D z i c y  ci są prawie  
n a d z y ,  a gdy  o d w i e d z a ł  ich D r .  V i r e y ,  autor  
hi s tory i  naturalnej  rodzaju l u d z k i e g o ,  zastał  
i c h ,  zw y cz a je m  z io m k ó w  s w o i c h ,  p i ekących  
s u r o w e  m ię so .  Z  początku  zm ie sza ł  ich w i ­
dok  ki lkudzies iąt  o b cy ch  twarzy,  l e c z  wkrótce  
stali s i ę  p o u fa l s z y m i ,  a p o n ie w a ż  umieją d o ­
s y ć  d ob rze  po  h i szpańsku  i por tuga l sko ,  w ięc  
m o ż n a  by ło  zadawać im tak ie  n iek tóre  pytania.

Najpi ękn ie js za  kobieta Angl i i ,  a m o ż e  nawęt  
ca ł ego  świata,  jak dz ienn ik  S u n  twierdzi ,  mi e ­
szka w L i v e r p o o l u j  jest on a  córką boga tego fa­
brykanta źag lów  i nazywa się Betty Nott ingham.  
W  ca łym L iv er p o o l u  i w  okol i cy  znają ją tylko 
pod  im ie n i e m  pięknej  Betty.  Ma ona w samej  
istocie być więcej  jak doskona łą  pięknością ,  
jestto ideał  wdz i ęk ów .  T ak ,  pisze  zdawca  
sp ra w y ,  musiała wyglądać H e l e n a , której p o ­
rwanie  sprowadzi ł o wojnę  trojańską. A l e  
płaczc i e  oraz wszyscy  bezźennt  kawalerowie  
pięc iu  częśc i  świata,  Betty ma serce  z  kamienia  
—  chce  zostać  panną do  śmierci .  N i e  w i em y ,  
czy to  żart czy  prawda,  co  dzi enn ik  S u n  pisze,  
źe  z  p o w o d u  tej Bet ty  d o m  sza lonych  w B e d ­
lam w  L o n d y n i e  p o m n o ż y ł  s i ę  341 n o w y m i  
p r z y b y s z a m i . .

P a n o w a n ie  W i c e - K r ó l a  E g ip tu  Mehemeda  
A l t g o , M e h e m e d  A l i  n i e  jest wprawdzie j e ­
s z c z e  co  do  imien ia  n i e  zaw i s łym  od Por ty ,  
działa wszelako już jako n i ep od le g ły  monarcha 
i przez Syryą zna cz n ie  państwo swoje  p o m n o ­
żył .  E g ip t  ma 8 ,800 mi l  kwadr. ,  z  których  
wszakże  uprawnych  jest tylko 765 mil i miał  
w  roku )8as. 2,514,000 mi e szkańcom.  N o w s z e  
w iad om oś c i  to w y ż e j , to niżej  l i czbę tę poda­
w a ły ;  brakuje j ednak na dok ładnych  ob l i c ze ­
n ia c h .  Syrya ma przest rzeni  1 ,300  mi l  kwadr.,  
mi eszkań ców  i , 5oo ,000 i dotąd p od z i e lo ną  by ła  
na  cztery paszahki .  O p ró cz  t ego  włada M e h e  
m ed  A li całą prawie  N u b i ą ,  S e n n a a r e m ,  Dar-

fu re rn ,  K o r d o s a n t  m,  j e d n ą  czę śc i ą  A ra b i i  i o b ­
w o d e m  A d a n y  w A z y i  mn ie j s ze j .  L u b o  kraje 
t e b a r d zo  są  w y l u d n i o n e  , W i c e  Król  m a  w s z e ­
lako p o d  p a n o w a n i e m  swo ie tn  d o  6 mi l  o n ó w  
l u d z i ,  a Syrya  c z e m ż e  m o że  być  j e s z c z e ,  gdy  
s i ę  dos t a n i e  p o d  r ząd  sp r awied l iwy  i ł a g o d n y ?

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  po zos t a ło ś c i ą  z m a r ł e g o  w S l o p a n o w i e  

p o d  O b r z y c k i e m  m ł y n a r z a  S a m u e l a  B ae r  o t w o ­
r z o n o  dziś  p ro c e s  k o n k u r s o w y .

T e r m i n  d o  p o d a n i a  wszystk i ch  p r e t en sv i  do  
mas sy  k o n k u r s o w e j ,  w y z n a c z o n y  jest  

n a  d z i e ń  2 ) .  W r z e ś n i a  r. b.

g o d z i n ę  9. p r z e d  p o ł u d n i e m  w I z b i e  s t ron  t u ­
t e j s ze go  Są du  Z i e m ia ń sk i eg o  p r zed  R e f e r e n d a -  
r yu sz e rn  S ą d u  G ł ó w n e g o  1' f l uckcr .

K t o  s i ę  w t e r m i n i e  ty m n i e  z g ło s i ,  zo s t an i z  
z  p r e t e n s y ą  swo ją  do massy  w y łą c z o n y  i w ie ­
c z n e  m u  w tej m ie r z e  mi l c ze n i e  p r z e c i wk o  d r u ­
g i m  w ie r zy c i e lo m nak a za n e r n  zos t an ie .

P o z n a ń ,  d n i a  27. Ma j a  1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A u h cya  m ebli i t. p .
D n i a  1 g.  i 20 .  W r z e ś n i a  r. b.  p r z e d p o ­

ł u d n i e m  od  g od z i n y  9. do  12. i po  p o ł u d n i u  o d  
g o d z in y  2. d o  6. sp r zed aw ać  b ę d ę  d r o g ą  p u b l i ­
c z n e j  aukcy i  w P o z n a n i u  w d o m u  Nr. 374 przy  
Szew sk i e j  ul icy r ó ż n e  W .  R a d z c y  r e g e n c y j n e ­
m u  Z a w a d z k i e m u  na l eżące  m e b l e  z  m a c h ó n i o -  
w e g o  i b r z o z o w e g o  d r z e w a ,  p o r ce l an ę  i s zk ło ,  
j ak o  też  spr zę ty  d o m o w e  i k u c h e n n e .

P o z n a ń ,  d n i a  17. S i e r pn i a  1833,
C  a s t n e r ,

Król ,  Kommissarz  aukcyjny .

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
______________ i p ien iędzy .
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